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Rosyą czy przeciw | 

e i 

Rosyi? | 

Argument rynków rosyjskich. | 

W: Ë. | 
dy lomą jest rzeczą, jaką ogromną rolę od- 
Fiare wszystkich zasadniczych politycznych 

Yik yach oryentacyjnych słynny argument 

Nięgz W wschodnich*, na których w znacznej 

Rama Opiera się przemysł Królestwa. Temu 

: Rowi poświęca specyalny artykuł w zbio- 

Siążce warszawskiej „Z Rosyą czy prze- 

zyj F p. Henryk Tannenbaum, chara- 

dą bagoe ujemny wpływ rosyjskich rynków 

Bezni przemysł. 

hy, | ABowość — powiada — i chaotyczność 

tą 80 

AR 


ty 


życia gospodarczego, w łączności z pre 
tyki gospodarczej rosyjskiej, miała ten 
» że o kierunku naszego gospodarstwa 
ch, dowała możność zbytu na rynkach wscho- 
a pe zaś możliwości rozwojowe zostały 
dyw wewnętrznym układzie naszego przemy- 
Skutek braku akcyi planowej i Źle posta- 
m m, szkolnictwa zawodowego, tenden- 
dm pdniesienia wytwórczości na wyższy po- 
ma echniczny wystąpiła w bardzo niezna- 
Wani Stopniu. Z drugiej strony duże zapotrze- | 
làn, mało kulturalnego rynku rosyjskiego 
ugruntowaniu się u nas produkcyi nie- 
Poj kwalifikowanej. 
waea celna rosyjska również wiłaczała na- 
Boz ojj, ÓTCZOŚĆ w ramy dosyć ograniczone i 
Moa le. Zabiegając o stworzenie produkcyj 
a ilesi Ch, ustanawiała, w interesie Rosyi, dia 
Upa, a Wręcz szkodliwe, wysokie cła od 
asita ców i produktów i w ten sposób pod- 
szty wytwórcze wyrobów technicznie 
Ch szych. 
A surowców zadecydowały również o 
gł zbytu dla naszego przemysłu. Królestwo 
deh ,WYStąpić li tylko na rynkach, pracują- 


i nież na sztucznie podrożonych surow- 
p tosta ES na rynku rosyjskim. Rynek rosyj- 
A ane Królestwu poniekąd narzucony, inne 
„toy matycznie zamknięte. 
lę y 8 działy wytwórczości nie rozwinęły 
ly rólestwie wskutek braku poparcia ze 
gop stwa. Nie produkujemy lokomotyw, 
w Osobowych, szyn, maszyn etektry- 


wą 


dią Ch, 


b dró albowiem przy zamówieniach rządowych 
i ù Z" it. p. Królestwo przeważnie 
sajane, 
tkąpOŚledzenie Królestwa pod względem komu- 
pien, n (liczba wiorst linii kolejowej w Kro- | 
t Rosy 0 tysięcy mieszkańców wynosi 227, | 
i iczy„; ToPejskiej 3'83) i w dziale instalacy! 
Mina mast, z powodu braku samorządu, 


X 
RAT poważna część kraju, wskutek braku 
ie Owych i żelaznych, znajduje się poza 
Staya 1! nowoczesnego życia gospodarczego. 
bic wstwo celne i kolejowe w dziedzinie 
niską, atwiało zalew Królestwa przez mąkę 
ieta 1 zagraniczną, zmniejszało wydajność 
Nor A polskiego i uszczupiało rynek dla wy- 
i katiwar. „przemysłowej. 
kiem niejszym i powszechnie uznanym wska- 


T s A n u 
Olę Zam 


ną uszczuplenie rynku we- 
ego. Większość miast polskich we- 


przemysłu danego kraju jest roz- 
ysłu żelaznego i stan spożycia żelaza. 
Pit z zemysł żelazny stał ostatnio pod cią- 
iem zapytania. Tendencya powszechna 
żylnej bo PBYsłU żelaznego polega na samo- 
top ig n adowie pionowej, to znaczy na opar- 
* własnej rudzie i własnym su- 
sj lu ża aznym. Pomimo jednak wzrostu prze- 
jaa zu aznego, ilość wydobywanych rud pol- 
: bow; i ©] SZA się. Nasz przemysł żelazny | 
iem całkowicie uzależniony od pote- | 


x]: 60 


Wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Urzędowo donoszą dnia 15 marca: 


i Kniińikat 


Rocznik XXV. 


Redakcva i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
lelefon Redaxcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 
Konto czskowe Nr. 34.095. 
Fach vocztowy na listy Nr. 166. 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 


ul. Gołębia L. 2. I. p 
(Róg ul. Brackiej) 
lelefonu Nr. 1354, 
nto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wiera 
sza vettem 24h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 60 h. 


austryacki. 


Wiedeń, 16 marca. 


Rosyjski teren wojny: Załoga oszańcowań mostowych na północny zachód od Uścieczka od. 
parła gwałtowne ataki. Zresztą żadnych szczególniejszych wydarzeń. 
Południowo-wschodni teren wojny: Nic nowego. 


Ataki włoskie na Pobrzeżu trwają dalej. — Bombardowanie Tryestu. 


Ataki włoskie na front Isonzy trwają dalej. Wczoraj po poludniu walczono zacięcie na wy» 
żynie Podgory. Nasze wojska odrzuciły tu w walce ręcznej nieprzyiaciela, który miejscami wtar- 
gnął. Tak samo bezskutecznym byi nieprzyjacieiski atak nocny, który po kiikugodzinnem przy» 
gotowaniu artyleryjskiem został wykonany na obszar na boiudniowy zachód od San Martino, 
Przed tą miejscowością leży jeszcze z poprzednich dni walk przeszło tysiąc zwłok nieprzyjaciel- 
skich. W kilku innych miejscach frontu Pobrzeża przyszło do żywych walk artyłeryi i minowych. 
W granicznym obszarze Karyntyi znajdował się w żywym nieprzyjacielskim ogniu nasz odcinek 


Fella, a w Tyrolu obszar Col di Lana. 


Włoscy lotnicy rzucili na Tryest bomby, nie wyrządzili jednak szkody. 
Zastępca szefa sztabu generalnego, von ĤMoejer, marszałek polny porucznik. 


Komunikat niemiecki. 


Urzędowo donoszą 15 marca: 


Berlin, 16 marca. 


Ponowne pomyślne walki nad Mozą. — 1000 jeńców. 
Pod Neuve Chape łes wysadziliśmy w powietrze wysuniętą naprzód angielską budowę 
obronną wraz z załogą. Angielska artylerya zwróciła ciężki ogień na Lens. Artylerya francuska 
była bardzo czynną przeciw naszemu nowemu stauowisku pod Veile aux Bois i przeciw różnym 


odcinkom w Szampanii. 


Na lewym brzegu Mozy wojska śląskie z silnym rozmachem wysunęły swoje linie z okolicy 


na wschód od lasu Kruczego na wzgórze „Mirtwy Człowiek“. 


25 oficerów i przeszło 1000 nie- 


rannych żołnierzy nieprzyjaciela wzięto do niewoli. Cztery razy powtarzany kontratak nie przy- 


niósł Francuzom żadnego powodzenia, ale tylko dotkiiwe straty, 
Na lewym brzegu Mozy i na wschodnich zboczach Cotes Lorraines pasowały się z sobą Ar», 


tylerye po obu stronach zacięcie dalej. 


W Wogezach i na południe od nich podjęli Francuzi kilka mniejszych ataków wywiadow- 


czych, które zostaly odparte, 


Samolot porucznika Leffera zestrzelił jeden angielski dwupłaszczyznowiec. 


Pod Vimy (na 


północny wschód od Arras) i pod Sivry (nad Mozą, na północny zachód od Verdun) zestrzeliły 
nasze działa obronne pó jednym francuskim samolocie. Ponad Haumont (na północ od Verdun) 
spadł jeden wielki samolot francuski po walce powietrznej. Jego załogę wzięto do niewoli, załogi 


reszty samolotów zginęty. 


Na wschodnim i bałkańskim terenie wojny sytuacya jest niezmieniona. 


żniejszego o wiele przemysłu połuduiowo-rosyj- 
skiego, pracującego na znakomtej rudzie 
krzyworożskiej. Eksploatacya rud polskich 
jest całkowicie uzależniona od cen rudy rosyj- 
skiej, Gdy cena rudy rosyjskiej wzrasta, opłaca 
się pracować na rudzie polskiej. Skutkiem tego 
nasze bogactwa naturalne rudy lężą odłogiein. 

Dowóz do Królestwa najrozinaitszych gatun- 
ków żelaza, masowo wytwarzanych w Rosyi z 
własnege surowca żelaznego, podniósł się paro- 
krotnie, a my wywoziiiśmy te same ilości że- 
laza, jak przed laty kilkunastu, z pewną nawet 
tendencyą ku zniżce, 

W dziale maszyn Rosya wyprzedzała Kró- 
lestwo znakomicie. 

Tylko w dziale wyrobów średniej war- 
tości, które każdy wszędzie robić może, na 
które Rosya wprost jeszcze uwagi dostatecznej 
nie zwróciła, wywoziliśmy znacziuą część naszej 
wytwórczości. Rynek nasz wewnętrzuy jest w 
tej chwili zbyt mało pojemny, gdyż spożycie 
żelaza na jednostkę ludności, świadczące o sto- 
pniu technicznego zainstałowania kraju, niższem 
jest w Królestwie niż w Rosyi europejskiej i 
zmniejsza się nawet. Stoimy pod tym względem 
na poziomie najmalej uprzemysłowionych krajów 
Europy: rur do niebudującycn się gazowni i u- 
rządzeń kanalizacyjnych nie potrzebujemy, drutu 
do międzyimiejskich linij telefonicznych rownież 
(Warszawa nie jest połączona telefonicznie z Za 
głębiem, gdy Petersburg itączy się przez Moskwę 
z Cnarkowem aż do Kaukazu), powiaty nieupo- 
sażone w koleje wyrobów żelaznych wiele nie 
potrzebują, gdyż żelaza spożywać jaw cukier 
nie można. 

Nasz przemysł żelazny rozwija się, ale nie- 


Naczeine kierownictwo armii. 


| tyiko w kraju. Nasze fabryki żelazne wolą za- 
kładać filie w cesarstwie, niż odpowiednio 
rozszerzać się na miejscu. 

Na przykładzie przemysłu żelaznego ujawniły 
się wyraźnie już zaznaczone tendencye, a mia- 
nowicie: brak oparcia o mało pojemny, wskutek 
wadliwej polityki gospodarczej, rynek krajowy i 
trudność podniesienia naszej wytwórczości Z po- 
ziomu przeciętnej do poziomu więcej wykwali- 
fikowanej i wartościowej. Z pewnemi zmianami 
iendencye te występują i w innych działach 
przemysłu polskiego. à 


Karty na cukier. 


Namiestnictwo w Galicyi obwieszcza, że na 
podstawie rozporządzenia ministerstwa handlu 
4 dnia 4 marca i916 i rozporzędzenia namie- 
stnika w Ualiecyi z dnia 11 marca 1916 zarzą- 
dza się co następuje: Począwszy od dnia 19 
marca wolno sprzedawać cukier konsumentom 
tylko za urzędowymi kartami kontroli 
spożycia cugru. Karty te wydaje się z urzędu, 
są one ważne dla jednej osoby i na czas czte- 
rech tygodm wymienionych na karcie, opiewają 
na 750 gr. (*/6 kilograma) cukru i zawierają sześć 
odcinkow każdy na 125 gr. (tje kilograma) cu- 
kru. 

Kom'sya chlebowa względnie zwierzchność 
gmiina wyda osooom, w ktorych gospodarstwie 
znajdują się zapasy mniejsze niż 2'/2 kig cukru 
na giowę, odpowiedną ność kart dla kontroli 
spożycia cukra. 

Zapasy zatajone w oświadczeniu głowy 


T 


2 


gospodarstwa domowego zostaną przez polity- 
czne włądze krajowe uznane za przepadłe 
na rzecz państwa. 

Począwszy od 19 marca 1916 r. wolno sprze- 
dawać cukier bezpośrednio konsumentom tylko 
za okazaniem karty dla kontroli spożycia. Prze- 
pis ten niema zastosowania do przedsiębiorstw 
przemysłu gospodnio-szynkarskiego (gospód, re- 


stauracyj, kawiarni, kantyn, barów it.p.) o ile. 


chodzi e dodawanie cukru do napojów iub po- 
traw. 

Przedsiębiorstwa przemysłu gospodnio-szyn- 
karskiego, piekarze, cukiernie i piernikarze 
tudzież zakłady dobroczynne i humanitarne, kła- 
sztory zakłady wojskowe, instytuty naukowe i 
wychowawcze, zakłady pracy przymusowej i 
więzienia, asyle i t. p. mogą nabywać cukier 
tyłko za urzędowemi kartami poboru cu- 
k r u. Celem ustalenia zapotrzebowania przez poli- 
tyczne władee powiatowe względnie biura przez 
władze wyznaczone, winni kumpelenti wykazać 
swoje zapotrzebowanie za pomocą ksiąg hau- 
dlowych, zapisków, faktur i t. p. 

Osoby, które zawodowo wprowadzają cukier 
w obrót handlowy (handlarze, kupcy, handla- 
rze towarów kolonialnych, stowarzyszenia spo- 
żywcze, kramarze it. d.) mogą nabywać (kupo- 
wać) cukier również tylko za kartami poboru. 


5 
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Karty cukrowe w Krakowie. Magistrat krakow- 
ski otrzymał już reskrypt z namiestnictwa, na 
mocy którego Galicya ma otrzymać karty cukrowe 
wyznaczające tylko 750 gramów cukru na jedna 
osobę na miesiąc. Zarządzenie to WA 

pm], 0 77,0 1, w innych bowiem kra- 
jach monarchii wyznaczono, jak wiadomo, 1250 
gramów cukru, umotywowane jest tem, że jak wy- 
kazuje statystyka podatkowa i kartelów cukro- 
wych, Galicya jako kraj rolniczy, konsumowała 
mniej cukru, aniżeli inne kraje monarchii; więc 
też obecnie musi otrzymać mniejsze racye cukru. 
Naturalnie, iż faktem jest, że ludność wiejska Ga- 
licyi (szczególnie w Galicyi wschodniej) konsumuje 
bardzo mało cukru, lecz konsqmcya ludności miej- 
skiej jest taką samą, jak i w innych krajach mo- 
anarchii. Jeżeli więc nie możną przyznać Galieyi 
wyższych racyi cukru, to należałoby chociaż wpro- 
wadzić osobne karty cukrowe dla gmin wiejskich 


"=" 


s» (mniejsze), a osobne dla gmin miejskich (większe) 


lub też rozdzielać karty cukrowe według zawo- 
dów. Jlość bowiem 750 gramów na miesiąc na 
osobę (czyli około $ kawałków cukru dziennie na 
osobę) jest stanowczo za mała dla mieszkań- 
ców miasta. 

Ludność oczekuje, że poSłówie polscy energi- 
cznie się upomną o prawa ludności ga- 
licyjskiej. 

+ M 4% 

Karty dla kontroli spożycia cukru będą wyda- 
wane, począwszy od piątku dnia 17 marca wraz 
z kartami dla kontroli spożycia chleba i mąki w 
odnośnych biurach okręgowych magistratu dla ro- 
zdawnietwa kart chlebowych. W tym celu każdy 
główny lokator (głowa gospodarstwa domowego), 
jest obowiązany wypełnić odpowiednią dekla- 
racyę. 

Lokator, który nie wręczy na czas należycie wy- 
pełnionej deklaracyi właścicielowi domu, nie otrzy- 
ma kart dla kontroli spożycia cukru. 


Przed posiedzeniem Koła 
polskiego. 


Wiedeń, 16 marca. 

Sekretaryat Koła polskiego rozesłał na posie- 
dzenie Koła polskiego, które odbędzie się w Wie- 
dniu w czwartek 23 marca w gmachu Izby han- 
dlowej zaproszenie z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Wniosek, by przyjąć do Koła polskiego po- 
sia Antoniego Bombę. 

2) Wniosek by przyjąć do Koła socyalisty- 
cznych posłów: dra E. Bobrowskiego, I. Daszyń- 
skiego, dra H. Diamanda, Z. Klemensiewicza, 
dra H. Liebermana, dra Z. Marka, inż. A. Mo- 
eui i T. Regera (zgłoszenie 14 marca 
1916). 

3) Zmiana § 3 statutu. Zamierzona zmiana do- 
tyczy słowa „czterech“. Ustęp pierwszy ma opije- 
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wać: 
wyborczego rady państwa prezesa i pięsiu wi. 
ceprozesów, tudzież dwóch sekretarzy 1 archi- 
waryisza*, 

4) Uzupełnienie prezydynm i wybory do ko- 
misyi politycznej, pariaimentarnej i gospodar- 
czych. 

5) Sprawozdanie prezesa Kola o odhudowie 
kraju. 

6) Sprawy bieżące. 

Komisya polityczna Koła polskiego zbierze się 
na posiedzenie w poniedziałek 20 marca b. r. o 
godz. 5 popołudniu, zaś komisya parlamentarna 
wa wtorek 21 marca e godz. 5 popołudniu w 
birrze prezesa Kola. 


Z chaosu rosyjskiego. 


Sensacyjne rewelacye w Dumie. 


Ogromne wrażenie zrobiła w Rosyi burzliwa 
debata finansowa w Dumie. Minister skarbu 
Bark obliczył dzienne koszta wojny na 31 mi- 
Honów rubli. Kadet Szingarew stwierdził, że 
satki miłlonów zniknęły bez śladu. Poseł Kono- 
wałow nazwał ministra skarbu fabrykantem 
fałszywych cyfr; Rosyi grozi niebezpieczeństwo, 
iż poprostu stopniowo zostanie nabytą przez 
zagranicę. Szingarew z oburzeniem piętno 
wał postępowanie Rosyan w Galicyi. Za „nielo- 
jalne* usposobienie wobace Rasyi deportowano 
austryackiego posła Golda. „Moi pano- 
wie — zawołał mowea — w ten sposób chciano 
austryackiego posła zmusić do zdrady własnej 
ojczyzny!“ 

Socyalista Skobielew nazwał rosyjskie porządki 
półazyatyckim ustrojem. Oświadczył, iż b. mini- 
ster wojny Suchomlinow posiada list, który go 
uwalnia od zarzutów i zmusza dwór i rząd do 
przerwania akeyi przeciwko niemu. 


Pogromy. — Losy Dumy. 

(BK). Według doniesienia „Birżewych Wie- 
domosti*, na posiedzeniu Dumy z dnia 9 marca 
omawiano interpelacyę w przedmiocie pogro- 
mów, jakie miały miejsce w Baku (Kaukaz) d. 
27 lutego b. r., wniesioną przez socyałaych de- 
mokratów. Najpierw rozpoczęły się pogromy, 
jako protest przeciw drożyźnie, później zaś do- 
prowadziły do trzydniowego plądrowania i niszcze- 
nia sklepów. Policya wykorzystała te pogromy 
do podburzania narodowości przeciw so- 
bie. Policyanci czasami szli na czele piądrują- 
cych. 

Dziennik oświadcza, że prawica planuje obe- 
enie zupeine wykluczenie Dumy od udziału w 
rządzie. Jako przywódców tego ruchu uważają 
byłego ministra sprawiedliwości Szczegłowita- 
wa i ministra spraw wewnętrznych Chwosto- 
wa, który zmienił w zupełności swoje zapatry- 
wania na Dumę. 

W „Nowoje Wremia* pisze Mienszikow w ar- 
tykule pod tytułem „Duma w niebezpieczeń- 
stwie”, iż zainteresewanie się posłów 
obradami Dumy jest tak małem, że na 
posiedzeniach obecnych jest 70 lub 60 posłów. 
Ciąży to jak przekleństwo na Dumie, że nigdy 
nie dochodzi ona do żadnej czynności. 


Z Bałkanu. 


Tow. dr Rakowski o stanowisku Rumunii. 

Przywódca rumuńskiej socyalnęj deimokracyi 
dr Rakowski ogłasza w szwajcarskich pismach 
szereg artykułów o Rumunii. Szczegółowo po- 
damy wywody Rakowskiego jutro. Dziś tylko 
zaznaczymy, iż charakteryzujące przyczyny, dla 
których Rumunia nie wystąpiła w okresie najpo- 
myślniejszym dla koalicyi (po bitwie nad Mar- 
ną, zdobyciu Lwowa itd.), powiada Rakowski, 
iż te przyczyny tkwiły w braku amunicył w Ru- 
munii, oraz w tem, iż Rosva nię zgadzała się 
na terytoryalne postulaty Rumunii, która żądała 
znacznej części Węgier, Bukowiny (z Czerniewca- 
ini) i znacznej części Banatu (razem 127 tysięcy 
kwadr. kilometrów). Rosya widocznie sama chciała 
mięć południowe Karpaty, ażeby być bliższą 
Wielkiej Serbii. Banat Rosya chciała oddać Ser- 
bli, sobie zaś zabrać część północnej Transyl- 
wanii. 

Pozatem Rosya nie przypisywaia wówczas 
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„Koło wybiera na czas trwania okresu | 


WYKONYWAĄ DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZEŃ 
DRUKI TRÓJBARWNE, LINOLEGRYTY, ORAZ Wst, 
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄ 


Wojsko serbskie. 

(BK). „Politiken* donosi z Petersburga? n 
żewyja Wiedomosti* donoszą z Aten, że 57 uł] 
prezydent ministrów Pasicz, który bawi * „gł 
nach, podaje do wiadomości, iż reorgunć 0 
wajsk serbskich na Korfu jest już uko” 
na. Wojsko serbskie liczy 150.000 ludzi, 
bawemm weźmie udział w kampanii. 


Wojna z Portugalią. 
Grey o Portugalii. M 
Londyn, 16 mat” y, 
(BK) W Izbie gmin oświadczył sekretaF? wj 
nu Grey o Przyłączeniu się Portugalii do | 
ny, że było obowiązkiem rządu port igi l 
sklego w interesie własnego kraju ze wróć | 
na rosnący brak okrętów, leżących w pcz | 
okręty zużytkować. To przedłożył też energ wół 
rząd angielski Portugalii, Podczas wybuchu M 
ny oświadczył rząd portugalski, że w yy 
A 


sposób nie pozostawi nieuwzględniony™ 
wiązek sojuszowy z Anglią. E 
skoafiskowaniu niemieckich okrętów í ' 
odszkodowania, ale rząd niemiecki zask n) 
stanowczem żądaniem oświadczenia, pong 
zaraz przyszło wypowiedzenio wojny. port 
lia może być pewną, że Anglia i sprzymie” gf 
dadzą jej wszelką pomoc. Żostaia ona zMU p 
ną (i) do wystąpienia po stronie sprzym! 
nych. 
Oświadczenie portugalskiego ambasadih 
Jak „Frani. Zig“ donosi z Berna, tamte 0 
ambasador portugalski w „Berner Bun 
śwładcza, iż Portugalia w tej wojnie nić go 
zyska. Być może Niemcy mają nadzieję, 1 gł. 
służą się portugalskiemi koloniami, jako P-'4f 
miotem wymiany. Lecz my poślamy Angli 5 
tysięcy piechoty i artyleryę. O użyciu tych 
rozstrzygnie rada wojenna w Paryżu. 


Kronika wojenna. 


w 
Ma froncie besarabskim spokój. Tająnie by 
gów spawodowalo w Besarabii powodzie. „gs 
Seret i Dniestr silnie wezbrały, co utrudni jg 
chy wojsk. Wobec wzmożonego ruchu KOJ 
wego, jak donosi „Pester Lloyd* został w$, | 
many ruch cywilny w Besarabii, gl 
Parlament niemiecki zebrał się ponownie: gł 
munikat konwentu seniorów oświadcza, Id 
jest rzeczą wykluczoną, iż oba dnie następ ye | 
tygodnia poświęcone będą omawianiu ważb 
polityczuych kwestyj. A 
0 zamachu stanu przeciw Dumie mówią Ws | 
tersburgu. Aranżerem ma być Chwostow: 3a% | 
roby tow. Czcheidzego i tradowika Kieren$ 
uważają za zamach czarnej sotni. rys | 
Urzędowy „Russkij Inwalió* donosi o WŚ gł” 
pod Verdun, iż Niemcy chcą wzbudzić W" a 
nie, że będą prowadziły regularne obiężć wg i 
zaś sami uderzą na inny punkt francus 


KRONIKA. 


Nabożeństwo w dzień imienin brygadyera sisti | 
Piłsudskiego. Staraniem krakowskiego koła 4 
kobiet odbędzie się w niedzielę dnia 19 b. ji 
kościele 00. Dominikanów o godz. 9-ej ran? goo 
czyste nabożeństwo za zdrowie brygadyera J # 
Pilłsudskięgo ku uczezeniu jego imienia, o 
pomyślność oręża polskiego. W czasie mszy gp 
grywać będzie muzyka, a chór legionistów plie | 
wa pieśni polskie. Liga kobiet zaprasza p „| 
ność o wzięcie jak najliczniej udziału w ura 

CJ | 


| 


stości. 
Ulgl dla powołanych. Minister oświaty wy% || 
wał do rektoratów wszystkich uniwersyte! „jk 
technik jakołeż szkół wyższych rozporząd ge 
zawierające złagodzenie niekorzyści, płynący) i 
słuchaczy, którzy mają być powołani do sis | 
wojskowej. Z okazyi przeglądu pospolitaków “4a | 
który rozpoczyna się z dniem 14 kwietnia, po i 
się do wiadomości, że uczniowie szkół rodh g | 
w Galicyi, którzy w dalszym ciągu słuchali. gjf 
kladów na urządzonych dla nich kursach "gó 
(Beschiftigiungskurs) lub hospitowali te kursy» 
gą egzaminy dojrzałości składać przed komi* 
egzaminacyjnemi, ustanowionemi w poszczeg 


miejscowościach szkół. A 
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Z nastrojów rosyjskich 
i rumuńskich. 


I. 


Robota rosyjska w Rumunii. — Co społeszañstwo 
rumuńskie myśli o wojnie. 
en STAZ przechodzimy do Rumunii, załanej obe- 
tao, Masami rosyjskich szpiegów. Na czele agi- 
ĉyi stoją niejaki Mołdowan i bracia Lucacii. 
„Bilują usilnie między innemi wśród odjeżdża- 
„ych powołanych do wojska Rumunów austrya- 
"Ch, by nie wyjeżdżali. Szpiegów w najroz- 
laitszej postaci ilość niesłychana. Znaną po- 
ają chnie jest afera rosyjskiego barytona Mie- 
chy ewa, który tak — nie bacząc na obfite do- 
„Ody — uwikłał się w długach, że próbował 
Popełnić samobójstwo. Otwarcie mówiono o nim 
dni wumunii, jako o nad-szpiegu rosyjskim. Pó- 
e] znowu wypłynęło nazwisko $iemienowa, 
on e przy ambasadzie rosyjskiej; prowadził 
dużą robotę szpiegowską i zarazem grubo 
“tabiał? na wystawianiu fałszywych pokwito- 
ań na kwity, rzekomo podwładnym szpiegom 
płącane. 
uł oza tem Siemienow miał szereg kobiet na 
t *Ymaniu. W końcu rosyjskim władzom było 
o wszyskiego dość i jego napędzono. 
yp pjeżdża Rumunię — widocznie w zastępstwie 
m, Sliencewa „bałałajecznik* (gra na bałałajce) 
rojanowskij, a wraz znim cała trupa ba- 
owa. Ogólnie się przypuszcza w Rumunii, iż 
tąjpjnowskij (jak przedtem Miesiencew) stoi 
nie Samo na usiugach rządu rosyjskiego, jak 
pas Miesiencew. 
astroju wojennego w Rumunii niema. Sfery 
w Ożniejsze z obawą zachowują się wobec 
entualności wojny, gdyż boją się stracić swe 
ją czne zyski. Obserwowałem — powiada nasz 
We rmator — jedną z wielu demonstracyj inter- 
Ran cYonistycznych, o których się tyle słyszy. 
dita wrażenie żałosne i składala się z osa- 
inionej grupy ludzi, przeważnie uczącej się 
Odzieży, Wojska z rezerw, które się spotyka 
„Aby ulicach Bukaresztu, wyglądają smutnie — 
Sante różnokolorowe, na nogach łapcie, ob- 
"ni Entuzyazmu wojennego, jak wspomnieliśmy, 
azie nie wida5. Raczej widać rozczarowanie, 
i 'Kie wrażenie wywołały ostatnie klęski koa- 
ję,» W pierwszym rzędzie los Serbii. Los Serbii 
lofii u wszystkich na ustach. Redaktor moska- 
Skiego „Adverul“ wyraziłęsię pewnego razu, 
zh.JeSteśmy obecnie zupełnie decouragćes (po- 
a vieni otuchy): Serbowie uciekli do Albanii, 
ąd my się mamy schować? Nikołew, zna- 
ta Ublicysta również się wyraził, iż — „roz- 
w„yaliśmy się*... 
ža in ysey jednak zdają sobie sprawę z tego, 
cja. trygi koalicyi prowadzone są w dalszym 
bedę; | że może przyjść do poważniejszych wy- 
kop OW. Pałac Marghilomana, znanego polityka 
taln aty Wnego sprzyjającego państwom cen- 
we, M, jest strzeżony przez polieyę. Dość po- 
Wis chną jest niechęć wobec Bułgaryi, jakkol- 
bolit przyznaje się tej ostatniej, że prowadziła 
tda *€ rozumniejszą, niż Sarbia. Nastrój wśród 
= „'*. Prawdopodobnie — powiada informator 
ajlepiej informował go pewien chłop, z któ- 
bóją,; Z mawiałem : „Kto weźmie górę, z tym 
temy* UJ 


Imieniny Szefa Sztabu I. Brygady 
K. Sosnkowskiego. 


teig ieniny, nietylko szefa sztabu sławnego już 
JR ie ziału, imieniny, — nietylko znakomite- 
; kę Sra, lecz szefa pewnej idei, lecz człowie- 
taj Ory dziwnym zbiegiem uzdolnień połączył 
Wians , Młodość z głębokiem doświadczeniem i 
tiny 4 SHa męską z najdolrzalszą rozwagą. Dnie- 
ico ojownika, wojującego od najwcześniejszej 
Rinn ści, prowadzącego krwawą rozprawę z wro- 
N ae leziomnie w najcięższych warunkach. 
ną. Sztabu I brygady Kazimierz Sosnkowski 


NJ! Z za sobą czyny, którychby starczyło na 


MIESO] STĘ 


OBECNIE 


Przy ulicy Gołęb 


całe jedno twórcze życie, ma już za sobą wiel- 
kie dzieło organizacyi i walki. Należy do tych 
ludzi w Połsce, którzy zaczynają żyć bardzo 
wcześnie, których pędzi i gna los ojczyzny do 
zadań ogromnych i najcięższych. 

Tym zadaniom zadość czynił Kazimierz Soan- 
kowski doskonale w okresie przedwojennym. 
Dzielił wówczas pracę z komendantem Piłsuds- 
kim. W rękach komendanta i szefa wzrastała 
szybko owa nadzwyczajna organizacya wojsko- 
wa, wprowadzająca rygor i twardą moralność 
wojny w nienawykłe do niej serca calego po- 
koienia młodzieży. W rękach młodego szefa 
Sosnkowskiego spoczywaiy te osi i niezłomne 
zwroty, którymi szła najświetniejsza improwiza- 
cya, na jaką się zdobyli Polacy w ostatnich 
dziesiątkaciglat: |... 6. 0, 

W czasie wojny zwiększyła się jeszcze odpo- 
wiedzialność i srogoaść zadań. Nieomal, że w o- 
bliczu wroga, nieomal, że w czasie bitwy nale- 
żało organizować ochotnicze oddziały i przetwa- 
rzać je w regularną armię. Z zadań tych wy- 
wiązywał się szef sztabu wspaniale, nosząc i 
dzieląc często to samo brzemię odpowiedzialno- 
ści i decyzyi, które podiejmowął brygadyer Pił- 
sudski. 

Prócz tych wielkich zalet umysłu i charakte- 
ru jeszcze jedna okoliczność sprawia, iż jest on 
szczególnie drogi oficerom i żolnierzom I bry- 
gady. Jest rówieśnikiem ich pod względem wie- 
ku. Oficerowie i żołnierze uważają go za naj- 
tęższego z pośród wszystkich — kolegę, Dlate- 
go dzień imienin szefa jest poniekąd dniem u- 
roczystości rówieśnego a najzdolniejszego ze 
wszystkich. Dzień ten jest uroczysty, a zarazem 
wesoły. Jest oficyalny, a zarazem niezwykle ko- 
leżeński i serdeczny. 

Charakter więc uroczystości imieninowej sze- 
fa Sosnkowskiego, nastrój podczas niej panują- 
cy, rodzaj darów, przemówień i toastów, miał 
te wszystkie cechy wielkiego rozmachu, wspa- 
niałego tempa, tęgiego temperamentu, jaki 
wiąże szefa sztabu z żołnierzem i sprawą wo- 
jenną. 

W tym roku, — bo co rok jest inaczej, we- 
dle tego, gdzie rzuci nas los wojny, nigdy nie- 
przewidziany, — obchodziło się Kazimierza w 
dużym baraku, przy świetle naftowych lamp 
(jakież wspaniałości!), — pod uroczystą ozdobą 
gałęzi sosnowej, rozpiętej na ścianach. W imie- 
niu zebranych oficerów i żolnierzy przemówili 
podpułkownik Smigły-Rydz, kapitan Piskor, rot- 
mistrz Belina-Praźmowski i kapitan saperów 
Dąbkowski. 

Po wręczeniu upominków rycerska i wesoła 
kompania zasiadła do hucznej uczty. 

Dlugo w noc rozlegaiy się z małego baraku 
rozgłośne toasty. Co polskiemu żołnierzowi jest 
drogie i wszyscy, którzy się gwoli dobra ojczy- 
zny trudzą, wiwatem tu przywołani zosłali. Zaś 
zdrowie komendanta Piłsudskiego wzunióst sole- 
nizant przy dźwiękach „Jeszcze Polska* wobee 
oficerów na baczność powstaiych, 

J. Kaden. 


SZKICE. 


Od Styru po Mozę. 

Wojna, co kraj nasz zmęlia jak żarna zboże, 
przypomniaia światu bohaterstwo żolnierzy pol- 
skich. Pułki poiskie walczą od Slyru po Mozę, 
roznosząc sławę imienia narodu swego. 

Od Kraśnika i Sokala się zaczęło. W pierw- 
szem miejscu puiki krakowskie odnowily dobrą 
reputacyę oręża polskiego, w drugiem lwowskie. 
A nie kto inny, jak tylko 30-ty pułk, „lwow- 
skie dzieci*, po ciężkich walkach sierpniowych 
i z początkiem września, w aryergardzie bronił 
i osłaniał odwrót armii austryacko-węgierskiej, 
cofającej się za Przemyśl. 

W ciągu kilkunastu miesięcy wojny kolejno 
pułki polskie wydzieraly sobie sławę „najdzieł- 
niejszych*. Raz uzyskiwali ją żołnierze tarnow- 
scy, raz nowosądeczanie, to znów korpus prze- 
myski prym trzymał w żołnieree i biciu wroga, 


Kilkanaście razy najwyższe odznaczenie naczel- | 


nej komendy — wzmianka w biułętynie z pla- 
cu boju — przypadło pułkom polskim. 


ł 


| 
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DZIAŁ INSERATOWY NAPRZODU: 


We Francyi utworzył się jakis pułk ochotni- 
ków polskich — w znacznej części, jak wiado- 
mo, niedobrowolnie. O męstwie ich świad- 
czył najlepiej komunikat Joffrea, wodza Fran- 
cyi. Z wytwornością paryską Joffre w biulety- 
nie swym o postępie ofenzywy franeuskiej we 
wrześniu ub. r. pisał na wstępie: „Zwycięski 
atak pod Arras miał zaszczyt prowadzić pułk 
ochotników połskich*.. Ale nie nadmienił, że 
z pułku tych ochotników zostały» tylko krwawe 
strzępy — 200 ludzi i zaszczyt! 

Naczelne dowództwo niemieckie również kil- 
kakrotnie podkreśliło dzielność Polaków. Atoli 
żaden pułk niemiecki nie uzyskał takiej po- 
chwały, jak poznańskie z okazyi zdobycia wie- 
ży pancernej Vaux. 

O męstwie legionistów pisać nie trzeba. 

Należy dobitnie zaznaczać dzielność żołnierza 
polskiego. Jest to naszym obowiązkiem narodo- 
wym, 


tk. 
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Z Rosyi. 
Burzliwe posiedzenie Dumy. 

„National-Zeitung* donosi: Z powodu debat 
nad canzurą przyszło ponownie w Dumie do 
burzliwych scen. Blok postępowy i skrajna le- 
wica postawiły nagły wniosek w sprawie cen- 
zury. Za wnioskiem tym głosowało nawet wielu 
reakcyonistów. 

Socyaliści chcieli odczytać cały szereg 
pism, świadczących o jaskrawych nadużyciach 
cenzury. Prezydent Dumy nie zezwolił jednak 
na to, ponieważ w pismach tych były ostre a- 
taki przeciwko rządowi. Samowolna ta zmiana 
porządku dziennego, zarządzona przez prezy- 
denta Dumy Rodziankę, wywołała w całej Izbie, 
a szczególnie na skrajnej lewicy i u postępow- 
ców, żywe protesty. Przyszło do burziiwych 
scen, tak, iż musiano przerwać posiedzenie na 
dwie godziny. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia poseł 
Dziubinskij (trudowik) oświadczył, iż zarządzenia 
cenzury wojennej są skandaliczne i urą- 
gają wszelkim opisom i najełementarniejszym 
przepisom prawnym. Cenzor wojenny otrzymał 
wskutek machinacyj rządu taką władzę, że nie 
uznaje obecnie ani względów prawnych, ani 
moralnych. | tak konfiskuje ten cenzor całe 
mowy dumskie i oświadczenia poszczegól- 
nych partyj, o ile one zawierają oskarżenia 
przeciwko rządowi. Początkowo oficyalna agen- 
cya teiegraficzna donosiła częściowo o oskarże- 
niach przeciw korupcy! rządowej, aby 
wzbudzić zaufanie wśród ludności dla sprawo- 
zdań urzędowych. Lecz postępowanie to w o- 
statnim czasie zupełnie się zmieniło. Wśród 
narodu zaczyna znów wzrastać rozgoryczenis i 
rozczarowanie, ponieważ ludzie nie mogą tego 
pojąć, jak jest to możliwem, aby cenzor wojen- 
ny konfiskował publiczne mowy reprezentantów 
ludu. Z powodu tych skandalicznych stosunków 
szerzy się również niazadowolenie w armii. 

Poseł socyalista tow. Uzehenkeli zapytywał, 
dlaczego policya i ochrana. tak widocznie w o- 
slatnim czasie zostały powiększone. 


Socyaliści w Dumie. 

Zwraca powszechną uwagę niezwykle ostry 
ton aniyrządowy przemówień socyalistycznych 
w Dumie. Mowę Czcheidzego czielnicy już 
znają. 

Possi Czcnenkeli (socyalista) protestuje 
przeciw konfiskacie mowy Czcheidzego. Zala- 
muje się ręce nad losem Belgii, Polski, Serbii, 
Litwy, Coby to jednak się działy, gdyby szczęścia 
wojenne znów udrełechnęła się Rosyi? Wspomnij- 
cie tylko kalleyg! Wspamnijcie Małą Azżyę, gdzie 
zimiszczono Urmian. 

Poseł Burianow (socyalista) piętnuje poli- 
tyką rosyjską jako politykę kłamstwa, zdrady na- 


(róg ulicy 
Brackiej) 
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rodowej na każdym kroku, szczucia przeciw so- 
bie różnych ludów, chciwej biurokracyi, która 
pcha kraj nad brzeg przepaści. Z takim rządem 
prowadzić należy nieubłaganą waikę. 

Po ukończeniu ogólnej dyskusyi oznajmił 
przewodniczący, że socyalni demokraci zgłosili 
porządek dzienny, . zawierający tak ostre | 
ustępy przeciwko rządowi, że go nie może o- 
głosić. 


i 
| 
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Ma froncie biją się na tyłach kradną. 

Były prezes Dumy Chomiakow wyraził się 
według „Russkoje Słowo* z 25-go lutego o o- 
becnym stanie w Rosyi w sposób następujący : 

„Lud ma się teraz dobrze. Alkoholu nie ma, 
ale pieniędzy dość; rekruci idą chętnie, uwa- 
żając wojnę za nowy sposób zarobkowania. 
Oentuzyazmie, jaki był na początku, teraz 
niema mowy. Zastąpił go inny stan du- 
cha: wszyscy są zajęci złodziejstwem i trzeba 
powiedzieć, kradną genialnia, z mistrzostwem... 
. Przemysł cukrowniczy dawał dotąd 65 milio- 
nów czystego dochodu. Obecne wygórowane 
ceny podniosły ten dochód do wysokości 165 
milionów rb. Jest to więcej, niż państwo 
w tym roku wydało na oświatę (158 
milionów rb.). 

Powszechnie obiega piosenka satryczna: „Na 
froncie biją się, na tyłach kradną“... W Uralsku 
z powodu oszustw aresztowano policmaj- 
stra i innych urzędników policyjnych, naczel- 
nik więzienia za przekupstwa został osadzo- 
ny We własnem wiezieniu. 

Jeszcze nie minął rok od wybudowania ko- 
fei Ałtajskiej a szef już musiał wydać roz- 
kaz przeciwko przekupstwu. Urzędnicy, którzy 
jeszcze nie mieli czasu rozejrzeć się w swych 
obowiązkach, zobaczyli jednak odrazu, gdzie i 
co możnaby ukraść. 

Nadprezydent Odessy, Pelikan, podróżuje bar- 
dzo kosztownie. Za trzy lata wydał na podróż 
110.000 rb. Jedna podróż na około świata w 
luksusowej kabinie kosztuje 3000 rb. Tedy Pe- 
likan mógłby był 36 razy objechać świat 
cały... ` ET EE EEEE, 
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Ołomunieckie 
1 kopa kor. 380. Pakowane | 
a 5—6 kop wysyła za zaliczką 
SARA KEIL Nowy Sacz. 


Naprawy i piczyszczanie 
ubrań mąskich 
wykonuje szybko i starannie 
H. BRACHFELD 
ulica Sebastyana L. 5, I. p. 


Na żądanie przychodzi do 
doniu. 


celujący 
iH. klasy gimnazyalnej. 


poszukuje lekeyi. 


Łaskawe zgłoszenia pod M. B. 
do biura ogłoszeń: Feliksa 


amar c RT aa! 


PANNA MITELGENTRA 


znająca doskonale buchalte- 
/ę pojedyńcza i podwójną, 
| pisząca biegle na maszynie 


+ poszukuje posady biurowej od 
LEKCYI od 1 kwietnia. 
'adziela nauczycielka ludowa Reizesówna, Zakopane. 

„Krywań, 


na przystępnych warunkach. 


Zgłoszenia pod „Nauczycieł- | "ppp" pzp z 
ka” przyjmuje Biuro ogłosze! | m 
REDEE CRMA HY AO. i 


Feliksa Staltera, Gołębia 2. || z ii 
se $ | 
| tarzyń emaliowanych 
| bez skazy i wyblarków bardzo | 
| tanio w każdej ilości dostarcza, 
szybko burtowny handel na-! 
naczyń emaliowanych Jenico 
J. Havlis, Kralove pole 
(Königsfeld) pod Eernem. 
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*3%290P09500P0090 
| gyszelkie naprawy okularów 


4 i ewikierów, wstawianie 
* 
+ 


staranniej tanio i szybko! 

S H. NIEMETZ, optyk į mechanik j 

0 przecierane 64 Y Krakowia, ti. Karmelicka 15. 

x . & | 9400 oott ietd0dAO 
hurtownie i czgściowo ® j ———— a * 

poleca Bom handlowy HPI ATE NETA wi 4 

BRACIA ROLNiCCY, MARA l MAYA HESA 

Broszura podająca fatwya nie- 

zawosny sposób usunięcia 


Rratów, Rynek ti róg Siennej. 
drożyziny woiowsgo i wszei- 


Zamówienia zamiejsca- 
we uskutecznia się tylko kiego innego mięsa raz na- 
za wsze u wydawcy: 


po otrzymaniu gotówii 

z góry. 5 kg. wiaderko p 

NTA K 1072 opla- Jerzy Kraskowski,j 
i Kraków, Sionna 5. , 


tnie do każdej stacyi po- 
cztowej. b. T. Kurcom, 
paka tuża jest do sprzedz- 
nia. Wiadomość w biurze 


kólkom roim. itp. wysy- 
ia się na żądanie, spt- 

ogłoszeń Feliksa Stuiera, Ga] 
tapia 2, I. p. | 


Panna 


poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w Je- 
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska- 
we zgłoszenia przyjmuje Biu- 
ro ogloszeń Feiiksa Stattera, 
Kraków, ul. Gołębia L. 2. 
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cyaine oteriy. 
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Wyiniwes: 


ignegy Uaszyński, — Redaktor oduowi 


ZWARGLE Uczeń | 


szkieł i t. p. wykonuie naj-! 


NAPRZOD* 


H L. u 

Z miasta Í z kraju. 

Posiedzenie pełnego Naczelnego Komitetu Maro- 
dowego odbędzie się w sobotę dnia 18 bm. w lo- 
kalu N. K. N. ul. Gołębia 20. 

Prezes N. K. N. Jaworski, wysłał do wdowy po 
śp. Ałfredzie Zgórskim telegram kondolencyjny. 

Do młodzieży akademickiej zwraca się rektor 


i Uniw. Jagiellońskiego odezwą, w której obwieszcza, 
| iż wobec tego, że akcya szczepienia przeciągnęła 


się wskutek braku krowianki, senat akademieki 
uchwalił, że wykłady na wydziałach świeckich 
rozpoczną się zamiast 20 marca, dopiero dnia 3 


, kwietnia; wykłady półrocza zimowego trwać będą 
| do dnia 13 maja, 
,poczną się dnia 15 maja. 


wykłady półrocza g © roz- 


Wpisy na półrocze letnie odbywać się będą (po- 
mimo, iż trwać jeszcze będą wykłady półrocza zi- 
mowego), w czasie zwykłym, t. j. od 20 kwietnia 
do 5 maja. 

Wykłady Instytutu ekonomicznego N. K. N. We 
czwartek dnia 16 b. m. o godz. 6 wieczorem wy- 
kład dr Zofii Daszyńskiej-Gotińskiej p. t.: „Unaro- 
dowienie przemysłu polskiego“. 

Ruch tramwajowy z Salwatora w kierunku ul. 
Lubicz odbywał się dotąd przez przesiadanie u 
wylotu uk Zwierzynieckiej. Gdy ruch tramwajowy 
znacznie się wzinógł, widział się zarząd tramwaju 
spowodowanym niedogodność tę usunąć w ten spo- 
sób, że od dnia 16 b. m. kursować będą wozy 
codziennie bezpośrednio od Salwatora przez płac 
Dominikański, obok dworca osobowego do rogatki 
mogiłskiej, wskutek czego na ważnych arteryach 
ruchu jak: ul. Zwierzyniecka, Sławkowska, Długa, 
kursować będą wozy co trzy minuty. Wozy tram- 
wajowe, jadące z Salwatora do Dworca towarowe- 
go i z powrotem, mają liczbę 6, wozy z Salwa- 
tora ku ul. Lubicz i z powrotem liczbę 5, a wozy 
od Dworca towarowego i z powrotem liczbę 3. 

Kredyt na zasiewy wiosenns. Galicyjski wojenny 
zakład kredytowy podaje do wiadomości, że został 
upoważniony do udzielenia rolnikom 37/,-ch, w cią- 
gu pięciu lat po zawarciu pokoju spłacalnych kre- 
dytów na zasiewy wiosenne w wysokości 80 kor. 
od hektara zasianego pszenicą jara, żyłem jarem, 


SPRZEDAZ LOSÓW 
i natychmiastowe nabycie tychie z powrotem 


w ratach miesięcznych. 
Posiadanie losów jest zawsze pewną pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa- i 
dziłem w moim banku, że sprzedane u mnie 

losy natychmiast znowu 
w małych ratach miesięcznych. 
nabyć można z powrotem. Właściciełowi losu 
pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurso- 
wa iosu, z potrąceniem odpowiedniego zada- 
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun- 
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu. 


UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 
na losy i papiery wartościowe 
w możł. najwyższej kwocie za skromnym proceutem 


EDWARD URBAN 


DOM BANKOWY W BERNIE 
Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom własny). 


Na wyczerpaniu: 


w Administracyi „Naprzodu“ 


Następujące broszury do nabycia 


Administracya „Aayrzadu” 
Kraków, ul, Dunajewskiego 5. 
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k za pobraniem lub nadesłaniem z góry należytości: 

1. Ksiega Przygód... .. . K 240 
2: Nowele. k = 4 ~a rae 

© 3. Kwitnące Ciernie (Tom poezyj) K 1— 

Ka Przygody psa w Klondyke „150 

Ę 5, Kalendarz duży robotniczy (ce- | 

è na zniżona) . . „ — 60 
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eńzialny : Franciszek Kubanek; 
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Drukarnia Ludaya, Kraków, Dunalewskiero 5 (Telefo 


K. N. kwotę K 250. 4 
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jęczmieniem, owsem, kukurudzą, hreczką i owi” 
cami sirączkowetmi. O te kredyty ubiegać się a 
gą tylko ci rolnicy, którzy w roku 1915 grunt? 

swych z powodu inwazyi nieprzyjacielskiej upr 
wić nie mogli, i maksymalnie tylko na taką * 5 
gruntów, jaka z powyższego powodu w r 191 
pozostała bez uprawy. O te kredyty należy 83 
zgłaszać w e. k. starostwach. Zgłoszenia p° 1» 
kwietnia 1916 r. uczynione, nie bedą uwzględ™® 
ne. Ci rolnicy, którzy według powyższych zasi i 
mają prawo domagać się zaliczek na zasiewy wie 
senne, otrzymają premię po 25 kor. od pektar 
zasianego wyszczególnionymi wyżej produktam" 
o ile się o nią zgłoszą w terminie do 30 czer™ 

1916 roku. 


Brygadyer Piłsudski ws Lwowie. Dołegacya 19% 
wska N. K. N. otrzymała już wiadomość, że b” 
gadyer Józef Piłsudski, którego stan zdrowia zui 
cznie się polepszył, w powrocie na froB 
odwiedzi Lwów w dniach 17 i 18 bm. W piatok 
dnia 17 b. m. zwiedzi brygadyer lokal lwowsk 
delegacyi N. K. N. i Ligi kobiet, stacyę zbori 
legionistów, ochronkę dla dzieci legionistów P 
ul. Zyblikiewicza i schronisko byłych legionistó” 
przy ul. Pańskiej 11, wieczoram zaś będzie w to? 
trze na przedstawieniu „Halki“. Przedstawie"! 
odbędzie się staraniom lwowskiej delegacyi N. k 
N. na rzecz funduszu wdów i sierot po legi0” 
stach im. Józefa Piłsudskiego. 

Na ten cel odbędzie się następnego dnia, W 5% 
botę wieczorem (18 bm.) urządzony przez Lig 
kobiet N. K. N. raut w salach Kasyna miejskieg? 
z programem artystycznym. Zaproszenia na IB s 
który zaszczyci również swą obecnością brygady? 
Józef Piłsudski, rozsyła Liga kobiet N. K. N. 


Z Drohobycza. Z powodu szerzącej się w mie 
ście nagminnie ospy, zarządziły władze szkole” 
zamknięcie szkół ludowych na dni 14. Mimo © 
leko idących zarządzeń ze strony starostwa i 1 
gistratu, ilość osób zapadłych na ospę stałe wzi”, 
sta, co zniewoli władze do zaprowadzenia pras 
musowego szczepienia. F 

Zbiórka uliczna, urządzona przez powiatowy p 
mitet narodowy i Ligę kobiet w dniu 30 styczny 
b. r., przyniosła departamentowi skarbowemu $. 
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Przeciw bólom twarzy używajmy Fellera nadzy 
czaj dobroczynnie działającego, ból kojącgo fluidu z pot 
cyi roślin, z marką „Elza“. 12 flaszek franko tylko © 26 
ron u aptekarza €E. V, Fellera, Stubica, plao Elzy Nr. ú” 
(Kroacya). Wielu lekarzy poleca go. Przeszło 160.000 1iS 


dziękczynnych. Powinien zawsze być w.domu. m 


Wojen Centrala handlowi 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Kraków, ulica Garncarska I. 
poleca: ość 


W Dziale budowlanym: drzewo budulec ni 

kantowe, deski, cegłę, dachówkę, papę, ll 

cement, szkło taflowe i wszelkie inne mater? 
budowlane. 


W Dziale aprowizacyjnym: ryż, sago; _ „ye 

honyę (kluseczki węgierskie), mleko konden 

wane, masło, słoninę i smalec, śledzie, sardy at 

śliwki suszone i marmolady, kapustę kisZ0 g0 

korzenie, naftę, zapałki, mydło, świece 13 
artykuły codziennej potrzeby. 

węgi” 


W Dziale węglowym: węgiel krajowy, 
górnośląski, koks. 

Sprzedaż tylko hurtowna. = 
BOLOOOUCGOOOLACOGOCOCOGOCO 
z RZĄDOWO UPRAWNIONA 
O FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU” 
CZNYCH i SPEGYALNYCH LECZNICZYĆ 


pod firmą; 


K. Rzącai Chmurski 


w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towary 
Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W 82 
MINERALNE, odpowiadające składem chemicza” 
wodom i: Bilińskiej, Gieshablerskiej, Selterskiej vichi 
-i Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież % 
= cyalna lecznicze, jak: litową, bromową, jodow4» 

LI Jazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z P. 
- pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w 4 

LI kuch i drogueryach. — Cenniki na żądanie pó 
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